
Nr. 521 Suk. X. Lwóyy, czwartek 9 listopada ».9U5. W jto ie  poranne.

Ceny prenumeraty.
We Lwow.e- miesięczni? 2  Kor., 
za coczsenną dwu k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haierzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

tnleslęcz. 2  K .5 0  h z ?-krm. 3  '■ — 
kwartał. 7  K .5 0 h -1  - y s j .k t  9  K. - h .  
r>cxnie30K  -  h H 3 g  _  h-
VV Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hai 
Redakcya, \dminismacya. Drukarnia 
Lw'ów, ulica Chorążczytny 17—19.

w y c h o d z i  S  r ? z y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (mseraty) za \ 
petitowy lub jego miejsce 2 0  >al. 
N auesłane z ł wiersz petitowy lun 
jego miejsce 8 0  nalerzy 
N ekro log ia za wiersz petit. 6 0  hr 
D oniesienia o ślubach, iręczynach 
i tp .  wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  hale-zy. Wyrazy gjtab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny od&zielnycn num erów :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką € h. 
Droonych rękopisów nie zv'raca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować d u R e d a k c y i S łow a P -lsk iego  we Lwowie “ ^isty w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm inistracya S łow a Polsksego we Lwowie. Adres dla telegramów. S łow o L

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł ilil  W O L SK I.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklainacye 
-  Ń rf telelunu Redakcy. 541, Admir.isi.acyi ™ __

fc& e-Jak teT  n a j z e l i a y t  E Y G M d & T  W A S " " .

K a l e n d a r z  j  m o r s k i .

C zw artek, 9 listopada.

I ti i iw n a . Rzvm.-kat.: Dziś: Teodora M. Ju tro :
Andrzeja z Awęl. — G r.-ka t; u z i ś : Nestora M Ju tro : 
28. Tereutya M. — Słów.: Dzis: bogodara. Ju tro : Lu­
domira.

Wschód słońca 7’07, zacnód 4*21.
P o c lą s r i  1» * le J o w e  odchodzą ze ^wowa z dworca 

"łownego, wedle zegara  mieiskiego: do KraKOwa 9bi* , 
•il 3 26*, 1 11. 36 .21%  .5 1 ;  dc I.zeszow a 4*46; do

Poaw ołoc/.ysk 7*06, H ‘31 ’ *36*, "36,11*30 ao P rzem yśla- 
L hyrow a-R ^m anow a-Iw o .i.cza-jasła : 10 4 i : do C zem io-
wie- 651, 316*; II 16, 327*; c K ołom y. 6 2t>; do S try­
ja 1T46; do L aw ocznego: 8*0o, 3451, 7*u1: ac S am b o ra : 
9-36, 4 56, 11-31; do Ja w o ro w a : 7-31, 0*34; do Rawyj b*0o; 
do B elzca: 11*46; Pociągi posp  opątrzone gwiazdką, no­
cne vnd 6 wieczór do 559 rano) druKOwane czarno.

JLnr.e*  ł  n i b l i a t e k l  O ssolinei m: Biblioteka w d- 
powsz od H -2; muzeum w dni powsz.. (prócz po .edziałku 
o d 9—1 nadto we w torek 1 p .ą te k o d 3 —5 w niedziel; 11— i 
ftMizeum Dziedusz>ckich, (Teatralna 13) w niedz. 0—1 
w dni powsz. 10— 1 za zglcrz. — BU oteka Potuizy- 
cka (hr. Dzie iuszyckich, ul Kurków; 17) dla celóu nauko 
wycn codziennie od godz. 10— 1. Muzyam nnem ysło tie
otwarte w dni powszeanie (piócz poniedziz łk j; od g 9- z, 
w św i eta o„ 10— i. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
7) wtorki, środy, piątki i souoty 4—6. Bibl. 3awliknwsk'ch 
{Trzec ego Maja 5) środy., sobot\ i niedziele od 11-12. 
— Bibl. Politechniki w święta, niedziele poniedziałki oa 
<1— \ y w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew- 
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru- 
,,-ichy. — Bibl. Marudnego Domu (Teat-am a 22) we w to­
rki. środy, piątki, soboty 9— 7? 3—6. — b.oi.oteka Uniwer­
sytecka otwarta codz. od godz. 8—1 i od 4—'7. — Biblio- 
,ćka politechniki otwarta codziennie od 10- 1 i od 4—8.

W j s ta w y  i t a l e .  Tow. przyjcciół_ szt .l pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a s o w e .  Na w; =tf wie Sztuk pięknych: 
Wystawa rzeźb (ióra 'czyka, „Pienin" Harasimowicza i „Wy­
zwolenia"- Wygrzywalskiego.

Wystawa wyrobów tkackich w Gmachu Muzeum Prze­
mysłowego, codziennie od 10 rano do 7 wieczór. » c

L w o w s k ie  F o ł o - P i a s t i k c n  w Pasażu hausm ana 
(46 razy premiowane) od 5 listopada do 12 listopada: Wspa­
niała oodróż do Jeziora Bodeńskiego i malowniczej okoli­
cy. Wstęp 20 hal.

Z w ią ż  l i  n a n k o w o - l i t c r a c k i  (Teatralna 1. 23) 
o godz. 8 w.eczór: pKouferericya w sprawie miejskiej ga- 
leryi obrazów"; zagai p. M. Olszewski.

T eatr m i e j s k i :  Dziś o godzinie 7 po raz pierw­
szy (wznowienie;: „Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna 
w 4 aktach (5 obrazach) J. Offenbacha.

Związek Stowarzyszeń !
zarobkow o-gospodarczy ch.

Jak co roku, wydział Związku Stow arzyszeń za- 
nohkowo-gospodarczych wydał na doroczne walne zgio- 
madzenie Związku, k tóre tym razem  odbędzie się dnia 
10 i 11 listopada w Krakowie w sali obrad Tow arzy­
stw a wzajemnych ubezpieczeń, obszerny tom , zaty tu ło­
wany „S tatystyka Stow arzyszeń zarobkowych i gosp o ­
darczych w Galicyi z Wielk. Księstwem Krakowskiem 
za ,*ok 1904 —  opracow ana przez Biuro Związku sto ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych pod redakcyą 
N arcyza Ulmera, sekretarza Zw iązku".

Gdyby w społeczeństwie galicyjskiem było więcej 
zainteresow ania się własnym ro z w o je m  ekonom icznym 
i więcej zam iłowania w obliczaniu swoich postępów , co 
jest w łaściw ością społeczeństw  silnych, „różow a księga" 
Związku należałaby niejako do „sezonow ej" literatury 
w Galicyi.

Jeżeli bowiem statystyce „Związku Stow arzyszeń 
zarobkow o-gospodarczych" daleko do tego, aby była 
pełnym i zupełnym obrazem  ekonom icznego stanu kraju 
w pewnej chwili, to  jest niewątpliwie najwierniejszem 
możliwie odźwierciedleniem nagrom adzonej w społe­
czeństwie energu ekonomicznej, jest m iarą zdolności ini- 
cyatywy tego społeczeństw a i niemal wyczerpującym 
obrazem  tego, co w naszej pracy ekonom icznej ma w y­
raźnie obyw atelski cel i charakter.

W prawdzie bowiem do „Zw iązku" z ogólnej li­
czby 803 stow arzyszeń zarobkow o-gospodarczych, jakie 
istnieją w obecnej chwili w kraju, należy ogółem  zale- 
dw o część czw arta, bo 200, z czego 160 kredytowych, 
a 40  hanalowo-wytwórczych, ale pozostałą resztę  trze­
ba uznać albo za czynniki spotecznie obojętne, albo 
w piost naw et za szkodliwe.

N aturalnie wyjątek stanow ią „K asy Reiffeisenow- 
sk ie", których było w ręku bieżącym już 359 , a któr« 
ujęte są w od iębną organizacyę t. zw. „P atronat S pó­
łek oszczędności i pożyczek" p^zy W ydziaie krajowym.

N atom iast n. p. co do innych stow arzyszeń k re­
dytowych, to  charakterystycznem  jest, że na ogólną ich 
liczbę 673, jest aż 420, czyli 6 2 -4 proc, żydowskich, 
rozm ieszczonych głównie we wschodnich, najuboższych 
pow iatach kraju,

N aturalnie nie wszystkie stow arzyszenia żydowskie 
zasługują na nazwę lichwiarskich, ale już sam o ich wy­
mykanie się z pod kontroli społecznej, sam fakt, że 
urzędują w języku niemieckim, nie pozwala ich zaliczać 
do dodatnich objawów w życiu eKonomicznem naszego 
społeczeństwa. Tvm  ujemnym stronom  stow a-zyszeń ży­
dowskich ma za cel zapooiedz „Pow szechny ZwiązeK",

36
A. K. G r e e n .

Opuszczona gwpo&a.
POWIEŚĆ.

—  Zaczekaj pan ! —  zawołałem  ; —  przedewszyst- 
kiem pozwól mi pan zapytać, czy M arah um arła...

Tw arz jego pobladła śmiertelnie.
•—  Czy M arah... um arła ? —  pow tórzył ochrypłym 

gjosem.
—  Tak, —  ciągnąłem spiesznie dalej, unikając 

jego spojrzenia. —  Zwłok jej n ie  znaleziono nigdzie. 
Nie masz pan w rękach żadnego dowodu jej śmierci. 
Ów list pożegnalny mógł być tylko podstępem  dla oszu­
kania pana. i nie jest niemożliwe.

Nie słuchał prawie słów m oich ; patrzył na mnie 
jak zabłąkane dziecko, szeroko otw artem i pytającemi 
oczyma.

—  Nie ruzumiem pana, —  szepnął. —  M arah je­
szcze żyje?--- Pan wie o te rn? I przyszedł pan tutaj, 
żeby mi to’ oznaśmić? Mów pan, mów prędko. Ja to 
zniosę, nie utraciłem jeszcze całej energii, ja... ja...

Urwał i spojrzał na mnie błagalnie. Zebrałem  ca­
łą  odwagę i odpowiedziałem

-—  Czy M arah leszcze teraz żyje, nie wiem. W ka­
żdym razie wówczas, w rzece, nie utonęłe. W szelako 
byłoby to  stokroć lepiej, gdyż pozostała przy życiu po 
to tylko, aby siać nieszczęście. Zm arnow ałeś pan naj­
lepsze lata życia w żałobie po tej kobiecie 1

Głuchy jęk rozległ się po ja sk in i; bałem się, że 
mnie siły opuszczą i pospieszyłem ze swojem wyjawie­
niem.

— Mówiłeś pan o liście od pani U rąuhart, pisa­

nym zanim odpłynęła do Fracyi. Czy był to  jedyny,
jaki pan od niej o trzym ał?  Czy nie przesłała panu już
nigdy więcej żadnej w iadom ości ?

—  Nigdy ! —  spojrzał na mnie ze złością nie­
mal. —  Nie chciałem nic słyszeć. Rozkazałem pocztrni- 
strzow i, aby zniszczył wszystkie listy, jakie nadejdą dla 
mnie. Zerwałem z całym światem .

—  Masz pan jeszcze ten list ? Czyś go pan
schował ?

—  Nie. Pocóż go miałem chow ać?
—  Czy pan znałeś pismo Hor.ory D udleigh?
—  Naturalnie... diaczego pan pyta ?
—  Czy ona ten list napisała sam a, w łasną ręką?
—  Ma się rozum ieć... wszak pyło na nim jej na­

zwisko.
—  Ale charakter pisma. . czy nie m ógł być sfał­

szowany ? Czy nie napisała go M arah zam iast Honory? 
Była dosyć m ądra, żeby...

—  M arah m iałaby napisać ów list... M arah... Wiel­
ki Boże, czyżby ona wtedy z nimi pojechała ? Czyżby 
moje skryte przeczucia były słuszne ? Czyż ona dla 
mnie stracona na wieki ? Czy żyje jeszcze z n i m ?

—  Żyła z nim i według wszelkiego praw dopodo­
bieństw a są jeszcze razem . W Paryżu m ieszkają jacyś 
państw o U rąuhart. Żoną musi oyć M arah, bo przecież 
on ją tylko kochał.

—  Dlaczego „musi być" ? nie rozum iem . Czy 
H onora nie ży je? C zy...

—  H onora nie żyje już od lat szesnastu. Kooieta, 
z którą U rąuhart odpłynął, fałszywie nazwala się Ho- 
norą. Praw ow ita właścicielka tego imienia umarła, zwło­
ki jej zostały ukryte. Tutaj cnodzi o zbrodnię. Edwin 
U rąuhart jest m ordercą, a ofiarą jego była...

Nie miałem potrzeby mówić dalej. W yciągnął rę­
kę ku mnie i padł, złamany, obok mnie. Tw arz jego 
była w tej chwili nie do poznania zm ieniona. Wyjaśniło

założony w r. 1901 i wydający czasopism o w polskim 
i hebrajskim języku p. t. „S am opom oc", jednakże nie­
wiadom o, o ile działalność jego spotyka się z pow o­
dzeniem.

Z wielkiemi też zastrzeżeniam i musi się b rać dzia­
łalność ruskiego „Sojuza" kredyiow ego, Jo  którego na­
leży 74 tow arzystw  kredytowych i 14 wytwórczych.

A zatem „Związek Stow arzyszeń zarobkowych i go ­
spodarczych “ skupia liczebnie zaledwie czw artą część 
tego rodzaju instytucyj w całym kraju. —  Lepiej nieco 
się przedstawia, jeżeli weźmiemy „jakościow o" T ow a­
rzystw a związkowe, a poza związkowe.

1 tak z ogólnej liczby cztonków Stow arzyszeń kre­
dytowych, k tóra wynosiła z końcem roku 1904 razem 
552 .888  członków, członkowie Tow aizystw  związkowych 
tw orzą kontyngent 245 .293 , czyli więcej, niż trzecią 
część, a nie barazo wiele poniżej połowy. Gorzej nieco 
spraw a przedstaw ia się z Tow arzystwam i wytwórczem i, 
w których z ogólnej liczby członków 13.432, tylko 
4 .127  było związkowych.

Udziały cztonsów  w S tow arzyszeniach k redyto­
wych w ogóle wynosiły 31 ,609 .826  kor. 78 hal., z cze­
go w Stow arzyszeniach związkowych przeszłe połowę, 
bo 19 ,027 .177  kor . 68 hai. Co oo stow arzyszeń wy­
twórczych stosunek ten przedstaw ia się tak samo: w y­
golę było udziałów członków- 4 ,294 ,797  k. 94 h., z cze­
go przeszło połow a, bo 2 ,554 .905  kor 06  hal. przy­
pada na Stow arzyszenia związkowe.

Kapitał w łasny stow arzyszeń kredytow ych ogółem  
4 1 ,7 3 9 ,5 7 4  koron 34 hal. —  a wytwói czo-handlowych 
5 .241 .465  kor 50 hal., z czego w kredytowych związ­
kowych 23 ,7 0 8 ,0 4 2  kor. 82 hal., a wytwórczo-handlo- 
wych aż 3 ,064 .915  kor. 19 nal.

Nakom ec fundusz rezerw ow y u wszystkich stow a­
rzyszeń kredytowych wynosił razem  10 ,129 .747  kor. 56 
hal., a wytwórczych 946 .667  kor. 56 hal., zaś z tego 
u związkowych kredytowych 4 ,680 .865  kor. 14 halerzy, 

*a w ytwórczc-handlowych aż 565 736 kor. 22 hal.
Wynika z tego, że Związek skupia w sopie prze- 

dewszystkiem ze stow arzyszeń zarobkow o-gospodarczych 
jednostki silniejsze liczebnie i ekonom icznie, jednostki 
zdrow sze gospodarczo i pewniejsze, natom iast w żyw io­
łach poza-związkowych jest więcej rozdrobnienia i chwiej- 
ności podstaw  finansowych.

N ic dziwnego przeto, że Tow arzystw a związkowa 
cieszyły się większem zaufaniem publiczności, niż poza- 
związkowe. I tak z ogólnej cyfry wkładek oszczędności 
132 ,925 .314  kor. 80 hal., na Związkowe tow arzystw a 
przypada 6 4 ,391 .384  kor. 54 hal. S tan zaś pożyczek 
wynosił wogóle 1 9 6 ,i 75.821 kor. 39 hal., a  w tow a­
rzystw ach związkowych 94 ,816 .992  kor. 63 hal.

W tow arzystw ach wytwórczych zapas tow arów  wy-

mu się teraz wszystko, a jedynem dobrodziejstwem , ja­
kie mu wyświadczyć mogrem, było zachow ać milczenie.

Czekałem tedy wśród grobowej ciszy, jak człowiek, 
k tóry sprawuje straż przy łożu śmierci i czeka na o s ta ­
tnie tchnienie konającego. Ale w duszy mężczyzny, k tó ­
ry teraz już wiedział rzecz straszną, zapanow ało życie, 
nie śmierć.

—  M o rd erstw o ! —  wybiegło nareszcie na jego 
u s ta ; zaaw ało się, że cała zm artw iała energia zbudziła 
się nanowo. —  M o rd erstw o ! —  pow tórzył ze zgrozą, 
podnosząc głowę. Zerw ał się, rzucił straszne słowo po 
raz trzeci Ku n ieb u : —  M orderstw o !

Schwyciłem go za ramię, aby go usnokoić, ale od ­
trącił mnie i jęknął głośno.

— Nikczemna, przeklęta is to ta ! A ja ją ubóstw ia­
łem, przebaczyłem jej, przez piętnaście lat lat śniłem
0 mej w tej świętej sam otności! O  jakżem ja tę  sam o­
tność zbezcześcił! W jaki sposób odpokutuję za to  bez­
ow ocnie zm arnow ane życie?

Poczem  zwrócił się do mnie i po raz pierwszy 
spostrzegłem  na jego twarzy wyraz ludzitiego w spół­
czucia

—  Niech mi pan teraz powie w szy s tk o ; ooo- 
wiedz mi pan także swoją historyę, —  Drosił.

—  I owszem, ale to, co pan usłyszy, powiększy 
jeszcze pańską zgrozę, —  odoowiedziałem .

—  T o już niemożliwe, —  szepnął, a  jednak dzię­
kuję panu za ostrzeżenie.

Był taki spokojny, tak  zdum iewająco panował nad 
sobą, że mogłem się odważyć opowiedzieć mu to, co 
wiedziałem, —  przybycie młodej pary do gospody Pani, 
Szanowna Pani Truax, długoletnie podejrzenie Pani
1 nasze straszne odkrycie w alkowie.

(C. d. n.)
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nosił 3 ,489 .084  kor. 39 hal., z tego przypada na związ­
kowe aż 2 ,276.659 kor. 44 hal.

Sprzedaż tow arów  . produktów w siowarzysze- 
r.iUw.i wytwórczych i handlowych w ogóle wynosiła 
16,442.541 kor. 20 hal., z czego przygniatająca wię­
kszość, bo 12,381.796 koron 23 halerze przypada na 
ięwiazkowe.

Nakoniec sprawozdanie w osobnym  rozdziale m ó­
wi o „Banku związkowym ", w którym  Stow arzyszenia 
zarobkow o-gospodarcze zyskały potężną dźwignię roz­
woju. —  Jak wiauom o, dyrekcyę tego banku stanow ią 
PP-: Biechoński Wojciech, Szczepański P io tr i Ulmer 
Narcyz.

Bilans Banku za rok 1904 przedstaw ia się jak na­
stępuje :

W stanie czynnym : K asa (gotów ka) 1 6 8 .224 '04
kor. Koszty założenia 22,8  i 3 kor., inwentarz 4 .657 k., 
dłużnicy 4 2 5 .5 0 7 '8 3  kor., pożyczki skryptow e 99 .870  
kor., własne efekty 41.215*40 kor., koszty prawne i p ro ­
test. 6 7 r 0 1  kor., weksle 4 ,084 .793 -34  kor., odsetki 
i rach. przenośne 16.148-91 kor. Razem 4 ,867 .900  53 
koron.

W stanie n iem ym : Kapitał akcyjny 1 ,000 .000  k., 
wierzyciele 747 .718-57  koron, reeskont weksli koron 
3 ,037 .984-79 , odsetki i tachunki przenośne 32.923-02 
koron, fundusz rezerw ow y 6 .741-76 kor., kupony wla- 
zne 1.472 k,. zysk 41 .060-39  k. Razem 4 ,8 6 7 .9 0 0 '5 3  
koron.

Tak się przedstaw iają wyniki za rok ubiegły tej 
owocnej i dodatniej pracy, o której mówić będzie ju­
trzejsze walne zgrom adzenie.

Kromka sejmowa.
Z kom isyj.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatw iła na pcsie* 
dzeniu wczorajszem  r u b r .  V. wydatki na prywatne za 
kłady i stow arzyszenia naukow e. Na podstawie wnio­
sków referenta p. G ł ą b i ń s k i e g o przyznano ponau 
kwoty, proponow ane przez W y d Jał krajowy, ogółem 
kwotę 3 3 .500  kor., a m ianow icie:

Na szkołę polską w Białej i w Leszczynach, o g ó ­
łem 35 .000  kor. j|4 - 5.0U0 kor.).

N a sem inaryum  żeńskie p. Strzałkowskiej we Lw o­
wie 2 .000  kor.

Na seminaryum żeńskie P reisendanza w K rako­
wie 2 000  kor.

Na szkołę imienia Królowej Jadwigi we Lwowie 
2 .000  kor.

N a ruskie sem inaryum  żeńskie 1 .000 kor.
Na gimnazyuin żeńskie we Lwowie (Tow arzystw o) 

1-000 kor.
N a ruski instytut dla dziew cząt w Przem yślu ra ­

zem 2 .400  kor. ( +  2 .000  Kor.)
Na Zakład wychowawczy w Łomnej razem  1.000 

kor. ( +  400).
Ryczałt dla burs razem  2 0 .000  Kor. (-f- 500 k.).
Ryczałt dla tow arzystw  Sokolich 7 .000  kor. 

(-f- 500  kor.).
Na Bazylianki w Stanisławowie 400  kor.
Na Siostry Felicyanki w Krakowie (dom giówny) 

.%000 kor.
Na Zarząd w ykładów  powszechnych uniwersyte­

ckich w Krakowie 1 .000  kor.
Na T ow arzystw o O św iaty Luuowej we Lwowie 

3 .5 0 0  kor. ( +  500  kor.).
N a T ow arzystw o Ośw iaty Ludowej w K rakowie 

.3.500 kor. (~f- 500  kor.).
Na Związek Rodzicielski we Lwowie 500 kor.
Na T ow arzystw o Pedagogiczne we Lwowie 3 .300 

kor, (-j-  1.500 kor. na wydawnictwo praktyki szkol 
nej i umorzenie pożyczki hipotecznej.)

Na dwutygodnik „Rodzina i S zkoła1' 300 kor.
Na Polskie muzeum szkolne 500 kor.
N a Tow. im. Szewczenki więcej o 1.000 kor. 

(razem 12.000 kor.).
N a Tow. im. Kaczkowskiego 6 .000  kor.
N a Tow. dla popierania nauki polskiej 1000 kor.
N a Uczelnię im. bi p. G oldm ana we Lwowie 

400 kor.
N a zasiłki dla Tow arzystw  pom ocy naukowej 

2.U00 kor. (więcej o 800 kor. dla Tow. pom ocy nau­
kowej we Lwowie)

N a Tow arzystw o numizmatyczne w Krakowie 
400 kor.

Następnie załatwiono na podstaw ie referatu p. 
L o e w e n s t e i n a  budżet szpitala powszechnego w'e 
Lwowie.

*

Komisya p r z e m y s ł o w a  obradow ała wczoraj 
nad referatem  p. R u t o w s k i e g o  o przedłożeniu 
Wydziału krajow ego z projektem  ustawy o ulgach po ­
datkowych dla przedsiębiorstw  przem ysłowych. Dysku- 
syi nie ukończono.

*
Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  obradow ała wczo­

raj nad opracowanem  przez p. M a r s a  spraw ozdaniem  
z nowelą do ustawy o zdrojowiskach i uzdrowiskach 
krajowych W szczegółowej dyskusyi przyjęto dotąd kil­
ka paragrafów.

Komisya odbędzie dziś rano posiedzenie, na ktć- 
rem obradow ać będzie w dalszym ciągu nad reform ą 
wyborczą sejmową.

Z Rosvi i Zaboru.

Nowy gabinet m inistrów . —  S p raw a  am siestyi.
U rzędow a obrona wojska. —  Rozruchy antiżydow - 

sk ie. —  P o łożen ie  na K aukazie. —  Kom unikacya  
z Rosyą. — P ołożen ie  w  W arszawie, Łodzi i 

Z agłęb iu .—  Zamach na kom endanta twierdzy.

Berlin (Tel. wl.). „Russische C orresp." donosi 
ż P e te rsb u rg a : Witte ukończył już utworzenie nowego 
gabinetu, który składać się będzie z żywiołów um iarko­
wanie ńberalnych. D otychczasow y pomocnik w minister­
stwie skarbu Kuttlew będzie zam ianowany ministrem 
rolnictwa, Nem eszajew (?), dotychczasow y dyrektor ko­
lei państwowych, obejmie tekę m inisterstwa dróg i ko­
lei, Guczkow, należący do wpływowej rodziny kupieckiej 
w Moskwie, obejmie tekę m inisterstwa handlu. Dni T re ­
powa są podobno policzone i niebawem ustąpi on ze 
swego urzędu. Ta sam a korespondeneya donosi, że li­
czba miejscowości, gdzie się organizują zaburzenia an- 
tiżyuowskie, w zrasta codziennie. D otąd odbyty się roz­
ruchy antiżydowskie w 43 miejscowościach. W miejsco­
wości O rsza (pumiędzy Mohilewern a W itebskiem) 300 
ludzi w oczach policyi i żołnierzy zabito.

B e n in  (Tel. wl.). ^„B erl, Tagebl." donosi z P e ­
tersburga: Agitacya za zupełną am nestyą trw a dalej.
„Sojuz sojuzów" powziął rezolucyę, aby jeszcze raz in­
terw eniow ać u rządu w sprawie ogólnej amnestyi.

Petersburg (Pet. Ag.). W ydano oficyalny komuni­
kat, potępiający dążność dzienników do podkopania po­
wagi wojska z okazyi niepokojów, oraz podnoszący, że 
w ogólności ocena działalności wojska przez władze woj­
skow e i przez władze cywilne niczem się nie różni; ta ­
kże większość społeczeństwa uznaje zasługi wojska okoio 
zaprowadzenia i utrzym ania spokoju (!!).

B erlin  (Tel. wł.). Donoszą tu z Odesy, że miasto 
Akerman stoi w płomieniach.

Petersburg (Tel. wł.). W edług wiadom ości z Ode 
sy, liczba ofiar dobiega 6 .000 osób, z tego 2000  zabi­
tych, 964 padło na miejscu trupem. Znaczny procent 
zabitycli stanow ią żydzi. Także wielu żołnierzy zginęło, 
■eden z putków kozaków straci! 136 ludzi.

B atum  (Pet, Ag.). Banki zam knięte, uczniowie do 
szkól nie uczęszczają. Urządzili oni pochód przez 
miasto.

Dnia 2 bm. w miejscowości Narrakiwan, m i l i c y a  
z a a t a k o w a ł a  s z e f a  o k r ę g u ,  k t ó r e m u  t o­
w a r z y s z y ł o  120 k o z a k ó  w W a l k a  t r w a ł a  
17 g o d z i n .  W s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  p o l i ­
c y i  z a b i t o .  Po stronie milicyi padły 4 osoby. O po­
wiadają, że jednego oricera zabito bom bą. K o z a c y  
p o d p a l i l i  o k o l i c z n e  w s i .  Z powodu braku 
dróg wysłano wojsko na okrętach do miejscowości, 
w kiorycn trw ają rozruchy.

Paryż (Tel. wł.). D onoszą tu z Tyflisu, że sytu- 
acya pogarsza się z powodu ruchu antyarm eńskiego, 
który równa się ruchowi antyżydowskiemu w Odesie. 
O baw iają się ogólnie powtórzenia się znanych rzezi, 
jakie miały miejsce w Baku.

K raków (Tel. pry w ). „C zas" donosi z W arszawy, 
że dzienniki wychodzą, zwolnione z cenzury prewencyj­
nej. O statn ie dwa dni pi zeszły spokojnie. Uliczne ze­
brania są  zakazane, natom iast w mieszkaniach zam knię­
tych odbywają się wiece. Strajk trwa w dalszym ciągu

Berlin (Tel. wł.). Z W arszawy donoszą. W tw ier­
dzy Nowogeorgiewz,K (dawniej Modlin), leżącej przy 
ujściu Narwi do W isły, rzucono bom bę ao  m ieszka­
nia kom endanta tw ierdzy. Kom endant zustal rozszar­
pany na kawałki, żona jegc i dzieci, jakoteż jeden  
żołnierz zostali ciężko zranieni. Kilku podejrzanych
0 zamach żołnierzy aresztow ane.

Berlin (Teł. wl.). Z Ł odzi donoszą do „Lokal- 
A nzeigera": N a ulicy Franciszkańskiej wojsko dało ognia 
r\o tłumów, 4 osoby padły trupem  na miejscu, liczba 
rannych wielka. Kiedy wczoraj rano kolo fabryki firmy 
„B iederm an“ przechodził patrol kozacki, dem onstranci 
poczęli v.ołać na żołnierzy „zbó je !" , kozacy dali salwę, 
kładąc na miejscu 6 osób trupem

Łódź (TBK.). Gen. gubernator ogłosił plakatam i, 
że dem onstracye i zgrom adzenia ludowe nie będą dopu­
szczone. Jeżeli oświetlenie ulic będzie wstrzymane, 
wszelki ruch na ulicach od 6 wieczorem aż do rana 
będzie zabroniony. Szvby w dzień są desK am i pozabi­
jane. Ludność znajduje się w wielkiem wzburzeniu. Dzien­
niki nie wychudzą, wolno tylko t ogłaszać te legram y  
Agencyi petersburskiej.

Berlin (Tel. wł.) „D eutsche Tages Z tg .“ otrzy­
muje od pewnego roinika z G órnego Ślązka list z do­
niesieniem o skandalicznych stosunkach, jakie panują na 
granicy niemiecko-rosyjskiej. Rosyjscy żołnierze wogóle 
nie szanują terytoryum  niemieckiego.

S osnow iec (Ag. G rabow a). Komitety socyalno-de- 
m okratyczne w calem Zagłębiu Dąbrowskiem  tw orzą 
form alny rz ą d ; utworzyła się, już miiieya z robotników, 
która ma zastąpić policyę. Komitety owe oszacowują 
obyw ateli i określają w ysokość podatków, które obyw a­
tele m ają wnosić na różne urządzenia partyi. Stronnictwa 
socyalistyczne wydają trzy codzienne gazety, a między 
niemi jeden specyalnie przeznaczony dla wojskowych, 
iakoteż różne ulotne pisma. Zam ierzają w niedalekiej 
przyszłości zająć ratusz, różne urzędy miejskie- oraz 
strażnicę policyjną. Od policm ajstra K ronenberga zażą­
dano, aby bron polieyantów oddano milicyi robotniczej.

W dalszym ciąg j odbywają się pochody dem on­
s t r a c j e  i strajk generalny irwa nadal, tylko dla pieka­
rz) i młynów komitety uczynił) wyjątek, Z restauracyj
1 sklepów , spożywczych otwartyi ii jest tylko cztery, ltcz 
mają godzin) ograniczone.

B erlin  (Teł. wł.). W następstwie am nestyi polity­
cznej Maksym O o rlij otrzym ał praw o zamieszkiwania 
w Petersburgu i wydawania tam że gazety w duchu de­
mokratycznym

Lubeka (Tel. wł.). Regularny ruch okrętow y po 
między Rygą a Niemcami zostai przywrócony.

N. Jork (TBK.). Na wielkiem zgrom adzeniu ży- 
dowskiem subskrybow ano przeszło 50 .000  dolarów  na 
ofiary rozruchów- w Rosyi.

D yrekcya kolei państwowych d o n o s i: M eaług do­
niesienia sftcy i granicznej w Radziwilowie, podjęto ruch 
ogólny na wszystkich kolejach rosyjskich przez Radzi- 
wiiów.

ROZRUCHY ANTIŻYDOW SKIE W KIJOWIE.
„C zas‘ donosi z Kijowa, że we wtorek zeszłego 

tygodnia po ogłoszeniu konstytucyi, upojenie zapanowało 
nad tłumem. Socyaliści w lot urządzili kontrdem onstracyę,’ 
a około godziny 1 w południe gmach „D um y" miej­
skiej na Kreszczatiku otaczało już 50 .000  ludzi. Przy­
wódcy wdarli się do środka i z balkonu 1 piętra wy­
głaszali rewolucyjne mowy. Dwa portrety  cara, zawie­
szone w sali obrad, zerwano i poszarpano w kawałki 
w-śrdd entuzjazm u tłum ów. W chwilę potem nadciągnęło 
wojsko. Piechota dala ognia, a kozacy najeżdżali końmi, 
siekli i kłuli. (Szczegóły z pierwszego dnia konstytucyi 
w Kijowie podaliśmy w obszernej korespondencyi d. 6 
bm. Nr. 516. —  Przyp. Red. „Słowa P olsk iego".) Ilu 
jest rannych ilu zaoitych —  nie wiadom o. Z girąt na 
miejscu prof. Tom aszewski i student Wojciechowski.

We czwartek już od wczesnego rana „huligany" i 
„bosiaki" i inna hołota poczęła się włóczyć grom adam i 
po ulicach, obnosząc portrety  cara i rabując sklepy i 
mieszkania żydowskie, tak, że w całym Kijowie nie oca­
lał ani jeden sklep żydowski. W ojsko, które stało opo 
dal*,' zbliżało s.ę na miejsce dopiero po odejściu rabu­
siów i staw iało straże na gruzach. Prócz sKlepów 
zniszczono mieszkania znanych milionerów żydowskich 
w Kijowie, jak Haiperri, Zajczew Brodzki, Margoli i 
wielu innych. Żydzi bronili się strzałam i tak, że wywią­
zywały się formalne bitwy, po obu stronach są zabici 
i ranni. Po stronie żydowskiej jednak więcej. Na b a lk o ­
nach nie można się pokazywać z obaw y przea kulą 
żołnierza, „huligana" lub rewolucyornsty. W spaniały pa 
lac Brodzkiego zniszczony do szczętu, a całą rodzinę 
aresztow ano za urządzenie sam oobrony przy pomocy 
pewnego rodzaju gwardyi domowej. Syna tego bankiera 
tłum zam ordow ał na miejscu w straszny sposób. Na 
miejscu, gdzie był sklep M arczaka na Kreszczatiku, 
pustka. ak sam o ze sklepem Kohna przy M ikołajew­
skiej który wygląda jak po pogorzeli. Jednem słowem, 
czarna sotnia panuje nad miastem, , wzbudzając trw ogę 
w spokojnych obywatelach i rewclucyonistach.

S y tu a e y a .
Z giełdy w iedeńskiej. —  K onterencye. —  Z Sejm ów  

Reform a w ybo-cza. —  O bslrukcya kolejow a.

W iedeń. (Tel. wl.) Rozszerzenie się ruchu kolejo­
w ego i nagły niespodziewany w zrost spekuiacyi na za- 
kupno cieszyńskich kopalń arcyksiążęcych w ywarły w dal­
szym ciągu nacisk na giełdę, które po ukończeniu lo­
kalnych i nrowincyonalnych sprzedaży w południe na­
stąpiły. W net jednak nastąpiło osłabienie wobec słabych 
doniesień z giełdy berlińskiej.

G iełdę wczorajszą zam knięto przy najniższych kur­
sach dzienm.ch.

W iedeń. (Tel. wl.) W czoraj po południu, jak do­
nosi „Slavische C orresp .", dr. Pacak i dr. Kram arz 
znowu konferowali z prezesem  gabinetu br. Gautschem. 
Ta sam a korespondeneya uonosi, że sejmy krajowe p ra­
cować będą do dnia 23 bm. Zwierzchnik klubu czeskie­
go, dr. Pacak rnial wczoraj po południu konferencję 
również z ministrem czeskim drem Randa.

Praga. (Tel. wł.) „P oiitik ' podaje, ze konfereneye 
bar. G autscha z przywódzcami stronnictw  dotyczą p ra­
wa pov'szechnego głosow ania, rząd jednak stoi na tern 
stanowisku, że przedewszystkiem  norm alna czynność 
parlam entu musi być zagw arantow ana.

W iedeń. (Tel. wł.) W ministerstwie kolejowem 
rozpoczęła się wczoraj kontereneya z przedstawicielami 
kolei prywatnych, mająca na celu obmyślenie jednako­
wych środków  zapobiegawczych przeciwko obstrukcyi 
służby kolejowej.

Studenci sroweńscy złożyli na ręce rek tora uniwer­
sytetu m em oryal z prośbą o ponowne otw arcie uniwer­
sytetu.

W iedeń. (T 3K .) jak donoszą dzienniki, zjednocze­
nie wszechniemieckich postów zwróciło się do ministra 
ośw iaty w drodze telegiaficznej z protestem  przeciw 
ukaraniu niemieckich studentów , którzy spełnili tylko 
swoi obowiązek strzeżenia niemieckiego charakteru w ie­
deńskiej wszechnicy; p rotest kończy się .żądaniem na­
tychm iastow ego zniesienia uchwały senatu wiedeńskiego 
uniwersytetu.

B regencya . (T B K ) Sejm obrauow al wczoraj nad 
sejm ow ą reform ą w yborczą na zasadach system u pro- 
porcyonalnego, powszechnego, równego i bezpośredniego 
glosowania, na podstaw ie osiedlenia gminy i kraju z obo ­
wiązkiem wyboru W n i o s k i  r e f e r e n t a ,  d o m a ­
g a j ą c e  s ię od Wydziału k iajow ego n a t y c h m i a ­
s t o w e g o  w y p r a c o w a n i a  t a k i e j  i e f o r m y,  
p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e ,  przyczem m arszałek 
zrobit użytek ze swego prawa głosowania.

In sb ru k . (TBK.) Sejm w dalszym ciągu prowadził 
I dysł uśyę nad reform ą wyborczą, przyczem namiestnik
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br. Schwarzenau wyiaz.ł sym patyę dla rozszerzenia pra­
wa wyborczego. O św iadczył sit* jednak przeciw wyłą­
czeniu wyborców innych kuryi z kuryi powszechnej 
i przeciw podziałowi tej kuryi na wiejską i miejską. — 
‘V końcu n a m i e s t n i k  u z n a ł  r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą  n i e t y l k o  z a k o n i e c z n ą ,  a l e  t e ż  n a ­
g l ą c ą  i o s t r z e g a ł  p r z e d  j e j  o d w l e k a ­
n i e m .

Lubiana. (TBK.) W Sejmie pu odczytaniu proto­
kołu z poprzedniego posiedzenia w języku niemieckim, 
zabrał głos poseł Sustersic i oświadczył, źe dotąd S ło­
weńcy tylko z grzeczności pozwalali na redagow anie 
protokołów na przemian po słoweńsku i po niemiecku. 
W róeważ jednak większa własność oświadczyła się prze­
ciw powszechnemu, równemu głosowaniu, a w Styryi 
i Karyntyi protokoły redaguje się tylko po niemiecku 
bez względu na Słoweńców, obecnie Słoweńcy w Sej- 
rnie kraińskim muszą się ośwuadczyć przeciw pro toko­
łom niemieckim, wobec czego mow'ca postawił wniosek 
o nieprzyjęcie protokołu z ostatn iego posiedzenia i ode­
słanie go do zredagow an.a po słoweńsku. P o  dyskusyi, 
w której baron Schwegel przem awiał przeciw w niosko­
wi, wniosek ten przyjęto głosam i Słoweńców przeciw 
niemieckim. M arszałek zarządził zredagow anie protokołu 
w języku słoweńskim.

C elow iec. (TBK.) Sejm uchwalił rezolucyę do rzą­
du przeciw agitacyi za otwarciem  granicy na rosyjskie 
bydło./

P ra g a . (TBK.) W czoraj przy olbrzym im  udziale 
pubbcznośei odbył się pogrzeb, zastrzelonego podczas 
ostatnich rozruchów , robotnika. Na trum nie złożono 50 
wieńców od stow arzyszeń i orgam zacyi. Nad trum ną 
przemawiało kilku przywódców socyalistycznych. S poko­
ju nie zakłócono.

Nowy kom endant korpusu lw ow skiego .
W ieaen (Teł. w ł). N ow o zam ianowany kom en­

dant korpusu XI we Lwowie, Brudermann, jest ożeniony 
•< Polką, pochodzącą z Niemiec, która Galicyę zna b ar­
dzo dobrze, utrzymuje stosunki z polską arystokracya 
ji swego czasu prowadziła wielki dom w Krakowie 
Brudermann, przydzielony dotychczas do służby jenerał 
nego inspektora kawaleryi arcyks. O ttona, ma być nad­
zwyczajnie zdo'nym oficerem. P o  ukończeniu akademii 
terczyauskiej w r. 1869, w-tąpił do 11 pułku ułanów,
w r. 1874 przydzielony został do sztabu jeneralnego,
poczem po dłuższej czynności nauczycielskiej w szkole 
kadetów kawaleryi, aw ansow ał na m ajora. W r. 1897 
zamianowany został kom endantem  15 brygady kawale 
ryi w Tarnopolu. Na tern stanowisku mianowany został 
jenerał-majorem. W marcu r. 1900 oDjął Bruderman 
komendę dywizyi kawaleryi w Krakowie, a 1 maja 1901 
Z(jstal zam ianowany feldm arszałkiem  porucznikiem.

Watykan i Francya.
Paryż. (TBK.) Z Rzymu donoszą, że W atykan go- 

tów się zgodzić na ustaw ę o rozdziale kościoła
i  Państwem, ponieważ papieżowi pozostaw iono zupełną 
1 niekrępowaną sw obodę w mianowaniu biskupów.

U bezp ieczenie robotników .
P aryż. (TBK.) Na wczorajszem  posiedzeniu Izby 

deputowanych odrzucono w niosek socyalistycznego de­
putowanego Fournieia w spraw ie ubezpieczeń robotni­
ków na stai ość, ażeby koszty tego ubezpieczenia wsta­
wiono do budżetu. Spraw ozdaw ca oświadczył, że przed- 
s|ebiorcy i robotnicy powinni się przyczynić do kosztuw.

Nowi am basadorow ie |anońscy.
Londyn. (Teł. wł.) „Daily Tełegr." donosi z To- 

k>0: Hr. Hayaszi, japoński poseł w Londynie, zamiano 
>vany został am basadorem  Również i bar Kurino, któ- 
yy niebawem powróci na swoją posadę do Petersburga, 
Posunięty będzie do goJności am basadora.

Głód w Japonii.
Londyn. (IB K .) Do „Daily Telegraph" donoszą 

łokio, że wśród ludności okręgu Fukuszima nu wschód 
«yspy Nippon panuje głód.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Teł. pryw.) „N aprzód" zapow iada na 

niedzielę 12 b. m. spacer dem onstracyjny w Rynku 
■ ->Koia SuKienmc od godziny 11 —  12 w spraw ie po­

wszechnego głosowania.
K raków . (Teł. pryw.) Rozprawa przeciw listono­

szowi Piotrowi Rolkowi zakończyła się zasądzeniem  ob 
Minionego na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

N A M A R G  1N E S I  E.

Curiculus banaluosus.
pan ianowny narzeka, że tak wiele drukują 

utworów banalnych, powszednich, tuzinkowych, zwy­
kłych... Xaki to  iuż bieg rzeczy na ziemskim paaoie!.. 
1 , t S  i s t  s c t i o n  d a  g e w e s e n !  —  rzekł Rabbi 

Akiba; wszystko się powtarza, jak w zegarowej m aszy­
n a : zu a poranna, wschód słońca, śniadanko pod Cap- 
kiern ub Wiechą, lokalne zaw.anie, obiadek z w yrzuta­
mi, oficyalny pocałunek magnitiki, drzem ka, dyżestka, 
lub f i v e  nudny, jak trąba, odczyt z ziewaniem, O  d u 
r n e i n  h o i d e r  A b e n d s t e r n !  lub Cisza dokoła, noc 
jasna, czyste niebo, 10 bom bek z browaru mieszczańskiego 
dla osiągnięcia grawitacyi m ateracow ej i kazan.e tirankowe 
z żywą gestykuiacyą, lub bez niej, jako konieczny w tór 
chrapania niepopraw nego m ęża... T rudna r a d a ! takiem 
jest życie, a literatura być musi jego odzw ierciedle­
niem. Wiem, co szanowny pan chce powiedzieć, że nie 
Wszystko zawsze bywa c o r r e c t  na tym świecie, i że 
Wskutek pewnych kolizyj z etyką i juryzdykcyą unika

się życiowych banalności. Przypuszczam y, że tak... 
przypuśćmy, że zam iast wieczorem , idziesz spać rano, że 
zam iast żony, całujesz jej rywalkę, lub że Numa zdra­
dza Pompiliusza; że zam iast flirtu uprawiasz winta, za­
miast piwern, wzmacniasz wnętrznoScl 'eleuteryczną her­
batą... czyż choć ua chwilę możesz mieć to  złudzenie, 
że już przea tobą nie czyniono tego setki, tysiące, mi­
liony razy ?! - Pan szanowny ma duże pretensye do 
poetów.., czeguż pan od nich żąda? Piszą wiersze męs­
kie i  żeńskie, w oktawach, sekstynach i tercynach, w hexa- 
metrach i pentam etrach, z średniów ką i bez niej, z sen­
sem i bez sensu. Silą się na rymy możliwie najorygi­
nalniejsze ! W iążąc ogonek z końców ką p i e ś n i  sta ra­
ją się uniknąć tuzinkowei p l e ś n i ,  lub o r z e  ś n i ,  jeno 
rymują wiersz na c i e ś n i  (ładne słowo? co?), klnąc od 
wszystkich djabłów fatalność, że już 1000 innych przed­
tem zdobyło się na oryginalność akurat taką sam ą. 
Przeklętą niech Dędzie prozodya ze swoiemi stopniami, 
według których my wszyscy z cechu rymodziejów mia­
rę brać zawsze musimy! Nieśm iertelne i wiecznie je­
dnakie- am ''b rachy , jamoy, trocheje, daktyle .. Ale czy 
sądzi pan kochany, że gdyby ktoś doń, n. p. zam iast 
poem atu w d a k ty  1 a c hy»,napisał w figach, to nie znaj­
dzie e n  m o m e n t  pół kopy innych naśladowców? T a ­
kie to  już jest życie!... popychając jego taczkę, ugina­
my się równocześnie pod brzemieniem banalnośc i! Cze­
góż pan możesz żądać od literatu ry?... Chcesz nowych 
dreszczów? Ależ drogi panie! gdyby ich było tyle, ile 
jest ccdzień świeżej, zadrukowanej bibuły, to  biedna 
ludzkość w krótce na nieuleczalną febrę wyginęłaby —  
do nogi. - ,

KAZET.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obseiw ato-

ryum astronom . Politechniki) o  a. Slibtupada br.:

Goazina
Ciśnie­

nie 
w mm.

’ Temue- 
ratom

C
Winrr

O pa a 
W -4 z.
(<?, rp) !

Temperatura

wv2sz a
N 3}-

aiieza

7 rano 732-0 6 2 SEn I
2 popoł. 733-0 10-4 SEz . 0-4 11-2 4-6
9 wiecz. 733-6 3 ’8 bE j 1

U w ag a : Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie nie­
znaczny deszcz.

Prognoza na d z iś : Zmienne zachm urzenie, n ie­
znaczne opady.

—  Lim a te le fo n iczn a  m iędzym iastowa Lwów-Wiedeń 
dzisiaj w nocy punktualnie z uderzeniem godz. 12 (jak 
się to  często zdarza) przerw ała się zupełnie, wskutek 
czego od tej pory depesz telefonicznych zostaliśmy po 
zbawieni.

—  M ianow ania  i p rze n ies ien ia . Rada szkolna kra­
jowa przeniosła zastępców nauczycieli. Bazylego Hryce- 
wicza z gimnazyum w- Złoczowie do Dębicy, Stanisława 
Zbiiewskiego z gimnazyum w Dębicy do Złoczowa; za­
mianowała Franciszka Paw łow skiego, nauczyciela szkoły 
pospolitej w Wieliczce, zast. nauczyciela w m. semina- 
ryum ty Krakowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła ; Mikołaja W ala­
szka, naucz, kierującego z Święcan do Woli Radłow- 
skiej, Paw ła Posackiego, kierującego z M oscisk do Zbo- 
ra, W ojciecha Zaw adę kier. z Regulic do Olszanicy, F ran­
ciszka Bursztyna z Podgrodzia do Latoszyna, O lgę Ma- 
ślanikównę z Darowic do Borszowic a Eugenię Golzó- 
wnę z Borszowic do Darowic, Szczepana Jurkiewicza 
z Leżankówki do Koziny.

—  W te leg ram ie  p. t. „Z biur rnimsteryalnych", po- 
m ;szczonvm we wczorajszym numerze popołudniowym, 
praw dopodobnie zaszła pomyłka, 1 gdyż dr. Gałecki był 
dotąd radt_ą sekcyjnym w ministerstwie skarbu, (a nie 
wojny, jak podano) i w tem że ministerstwie musiał zo ­
stać mianowany kierownikiem departam entu.

—  S typendya . Nam iestnictwo nadało na rok szkol­
ny 1905/6  stypendya po 180 koron z fundacyi jubileu­
szowej Banku austro-w ęgieskiego Ludwikowi Gemba- 
rzewskiemu, uczniowi 11 roku i W ładysławowi K opaczo­
wi, uczniowi 111 roku Akademii handlowej we Lwowie.

— D la uczniów  muzyki, Pani Mary a W elcszczuko- 
wa, właścicielka szkoły muzycznej we Lwowie (plac 
Maryacki 1. 10), prosi nas o ogłoszenie, że w jej szko­
le są d w a m i e j sc  a b e z p ł a t n e dla uczniów uta­
lentowanych, chcących się uczyć a nie mających środ­
ków na kształcenie.

—  W e te ra n , obnoszący pu restauracyach i kaw iar­
niach lwowskich puszkę T. S. L., zebra! od potowy 
kwietnia do końca października r b. blisko p ó łto ra  
tysiąca  k o ro n !  Jak wiadom o, pieniądze te przeznaczo­
ne są na budowę szkoły w H a ł c n o w i e  pod Białą, 
miejscowości, na którą Niemcy tamtejsi zagięli oclda- 
wna parol. Można mieć nadzieję, że Lwowianie szcze­
gólną a w ydatną opieką otoc/.ą tę puszkę T. S. L. 
i dzielnego weterana.

—  W ypożyczalnia Zarządu głównego T. S. L. w K-a- 
kowie, licząca obecnie około 4000  dziel w. 5000  to ­
mach, rozwdja się nader pomyślnie. Przy zapisanej li 
czbie 746 czytelników, było zgłoszeń od początku roku 
do 30 września r. b. z górą 18.000, a książek w yda­
no bezm ała 22.009 , dochód zaś z cemowej opłaty wy- 
pożyczalnianej oraz z v kładek członków wyniósł w tym 
sam ym  okresie czasu 2139 kol. 55 h.

Tak więc praca postępuje z dniem każdym niemal. 
Dziś można twierdzić, że rozległe pule pracy ośw iato­
wej zaczyna być uprawiane coraz systematyczniej, bo 
na ludziach chęrnvch nie zbywa. Byleby społeczeństwo 
nie skąpiło pomocy materyalriej, io o rezultaiy z pe­
wnością obaw iać się me należy.

—  R ocznica R ejow ska. Koło pań T. S. L. krząta 
się energicznie około urządzenia obchodu ku uczczeń.u 
400-ej rocznicy urodzin Reja. O bszerny kom itet, złożo­
ny przeważnie z pań, dokłada starań, aby uroczystość 
wypadła imponująco. W czoraj wieczorem odbydo s ię  
posiedzenie obszernieis/.ego komitetu, na którem om a­
wiano program obchoau. P rog .am  w całośG jeszcze 
nie jest gotow y. Między innemi projektowane jest u rzą­
dzenie uroczystego poranku. Obliczony on jest na udziel 
szerszych kol publiczności, szczególnie na młodzież 
szkolną Poranek odbędzie się w teatrze. Na program  
złoży się między innemi Gomułki cratoryum , jeden 
2 dyalogów  Reja i Kochanowskiego „O dpiaw a posłów 
greckich". W ogole zachow a program  cechę arcłiaiczr.ą 
XVI wieku, wskrzesi kulturę doby Zygmuntów. Poranek 
poprzedzony bęazie odczytem o Reju. Term in jeszcze 
me jest oznaczony, w każdym razie odbędzie się naj 
później w drugiej połowie grudnia.

—  W ieczór św . K atarzyny  urządza Koło literacko- 
artystyczne w sobotę 25 bm. Bliższe szczegóły tej za­
bawy z tańcami znajdują się w osobistych zaprosze­
niach, które jedynie upoważniają do udziału w wieczo 
rze. Kierowmictw-o zabawy wydział „K oła11 powierzył 
drowi Antoniemu W ereszczyńskiemu.

—  Na w ystaw ę szk iców  w Kole liter, artyst. nade­
słali z kolei swe prace pp. Stanisław Janowski i Stan. 
Sęk. P. T aaeusz Popiel, który od lat piętnastu stronił 
od wystaw lwowskich, nadesłał kilka przepiętunch obra­
zów : portretów  i pejzaży. P ortre t króla Stefana B ato­
rego, pędzla Michała Sozańskiego, zw raca na siebie p o ­
wszechna uwagę zwiedzających wystawę.

- List od czy te ln ika . O trzym aliśm y ciekawą kartkę 
korespondencyjną, k tórą podajemy z zatrzym aniem  uży­
tej pisowni, Pochodzi ona od jednego z naszych czytel­
ników, robotnika śląskiego, który chodził do czeskiej 
szkoły a obecnie mieszka w Wiedniu. Jest ona św ia­
dectwem niebezpieczeństwa czeskiego dla nas a zara­
zem żywym dokum entem , z jak wielką siłą oDudzić się 
może w ludzie roboczym  św iadom ość narodow a.

„C tena Redakcye „S łoco polskie" Lwów Galizien 
W ielmożny Panie! Jakoż mnie serce boli dyż czytom 
w Jejich nowinach, ze w Dziećm arowicach ltd. na Słoń­
sku udzielali szkoię polską i tyle się tam żaków  dc niej 
zapisało — o nas zato zapom inają i dają Czechom nas 
pożerać, ja  jestem od Frydka musiaiek odwiedzać 
szkołę czeską i dopiero kiedy we Wiedniu uslyszołech 
rzecz polską, to  mi do głowy przyszło „dyć naszo 
rzecz jest więcej polska, jak czeska" —  a nawet nas 
nazywają „W asserpolakam i", dopieroch poczoł czytać 
polskie gazety i nauczyłech się tak lepiej po polsku. 
N iechże inteligencya Polski idzie między naszych do 
Frydka, niech tam  między sieałokam i dzierży schouze 
a pewno i inni tak jak ja poznają, że są Polakam i 
a nie Czechami, którzy nas pożerają i dotego tych co 
colkiem czeską rzeczą nie wfadają mianują „m aślakam i". 
(M asłakami, dlat. go, że Lmią mówić „ ł“ ). Ratują więc 
polski lud na ;  lojńsku, bo ginie i bedzie czesk im ! 
Jan G rzędek".

—  D o b ra  nauczka . Sekretarz pewnego tow arzystw a, 
k tó re  urządziło w tych dniach koncert w Krakowie, 
zwróci! się listow nit do arcyksięcia K arola S tefana w Ż y­
wcu z prośbą, aby zechciał być obecnym na koncercie. 
List napisany był po n i e m i e c k u .  Arcyksiążę zaś 
odpisał p o  p o l s k u ,  że z powodu bardzo ważnych 
zajęć przybyć na koncert nie może —  prosi jednak, aby 
wszelkie dalsze korespondeneye przesyłano mu zawsze 
w polskim języku, którym włada doskonale w piśmie 
i w słowie. , ,

—  W sp raw ie  w ypadku , który przed kilku dniami 
zdarzył się na linii pomiędzy s tacy ą ' M szana a Zunna 
W oda, dowiadujemy się, że pasażerem , któiy w jpad l 
z pociągu, był sekretarz lwowskiego Zboru izraelickie- 
go, dr. Joachim Pesches. W ypadłszy z pociągu, stracił 
dr. Pesches przytom ność. Sześć gudzin leżał na tui ze 
a odzyskawszy przytom ność, doczołgaf się dr. Pesches 
do najbliższego budnika. Budnik zatrzyma! przejeżdża-, 
jacy pociąg tow arow y, którym  przewieziono ofiarę wy­
padku do Lwowa, gdzie zaopiekowało się nim pogoto­
wie stacy i ratunkowej, k tóre przewiozło go do szpitala 
powszechnego. Dr. Pesches potłukł sie bardzo ciężko, 
ziarna! praw ą rękę w upadku, ponadto odniósł na glu 
w'ie ranę 16 cm. utugą sięgającą aż do kości. Bliższych 
szczegółów trudno się dowiedzieć, p-zewieziony bowiem 
do szpitala straci! dr. Pesches zupełnie przytom ność wsku­
tek wstrząśnienia mózgu, sjnow-odowanego upadkiem.

—  D efrau d acy a  na Doczcie. Józef S., pomocniczy 
urzędnik pocztowy, zgłosił się wczoraj w dyrekcyi poczt 
i zeznał, iż przed kilku dniami sprzeniewierzył list pie­
niężny, zawderaiacy 120 kor., a sprzeniewierzył go w za­
miarze l.upien.a rewolweru i oaeDrania sobie życia. 
Rewolwer kupił, przed spełnieniem jednaK rozpaczliw e­
go zamiaru postanowił się jeszcze zabawić, „użyć ży­
cia ", jak się sam wyraził. Zabaw a trw ała przez pa-ę 
dni, dopóki nie wyczerpały się zapasy gotów ki, rów no­
cześnie jednak żal mu się zrobiło życia. Zaniechaw 
szy więc zam iaru sam obójstw a, zgłosił się do dyrekcyi 
poczt i ze skruchą przyznał się do popełnionego czynu 
. prosił, aby go w służbie pozostaw iono a szkodę wy­
nagrodzi. W dyrekcyi nie wiedziano jeszcze o defrauda- 
cyi, spisano jednak sumiennie z winowajcy sążnisty p ro­
tokół i oddano go w ręce policyi.

Czy nie popełnił większej jeszcze defraudacyi, 
prócz tej, do której się przyznał, okaże dopiero 
śledztw'0 .

—  P rż ez  ok n o  frontowe wlazł wczoraj złodziej o  11 
w' południe do mieszkania majora obron) krajowej p. 
Klemensa Bdwina prz> ul. Piaskowej pod 1. 10 i za- 
brał ze stotu parę butów wraz z prawidłami i zegarek 
niklowy służącego.
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—  Kronika policyjna. Ub.egrej nocy dostał się zło­
dziej zapom ccą dobranego klucza ao  szynkowrii Men­
dla W aikera przy ul. Czackiego pod 1. 12 i zabrał wi­
ktuały, przekąski, kilka flaszek wódki, cygara i papie­
rosy łącznej wartości około 100 koron. W szynkowni 
spał kelner, lecz tak twardo, iż nic nie słyszai, chociaż 
złodziej zabrał mu także ubranie, leżące obok posiania.—  
Z hotelu pod „Koleją b rodzką11 skradziono z pokoju 
gościnnego ubranie Akiwy Ciogisa, kelnera tego  hotelu.—  
W ul. Owocowej aresztow ano notow anego złodzieja 
Szczepana Salickiego, m ającego zakazany pobyt we 
Lwowie. Salicki stał z grom adką handlarzy, trzym ając 
kożuch na ręku, na w idok zbliżającego się policyanta 
uciekli handlarze szybko a Salicki ubrał się w tedy w ko ­
żuch i również począł uciekać. W policyi okazało się, 
iż Salicki dopiero w ubiegły w torek wypuszczony zo­
stał z więzienia, tw .erdzi on, iż KOźucn ten kupił w Ja 
rosławiu, kożuch jest z białych baranćw , pokryty bron- 
zowem suknem

—  Zgubiono. P. Mojżesz G ottl eb, akadem ik z Prze­
myśla, zgubił w przechodzić ul, GrOaecką pugilares, 
zawierający 10 kor. —  Pani W anda W aniczko zgubiła 
kartkę Hali aukcyjnej na ubrania oddane tam celem 
sprzedaży.

—  T ow arzystw o W ydawnicze we Lwowie (ul. Bra- 
jerowska 1. 3) prosi za naszem pośrednictwem  p Kazi­
mierza Sichulskiego, artystę-m alarza, o podanie swego 
obecnego adresu w lego własnym interesie.

Depesze z ostatmej chwili.
W iedeń. (TBK) „W iener Z tg .“ o g ła sza : Minister 

rolnictwa zam ianował zarządcę dóbr i lasów w Kra­
kowie M aksym iliana Szyszkowskiego lustratorem .

W iedeń . (TBK.) Funkcyonaiyusze wszystkich scho­
dzących się w Wiedniu linij kolei państwowych uchwa 
liii na odbytem  wiecaorem wielkiem zgrom adzeniu je­
dnogłośnie rezolucye, zapow iadającą na dzisiaj gudz. 7 
rano rozpoczęcie „pracy ściśle według m strukcyj11 na 
wszystkich dworcach kolejowych w Wiedniu i o k o ­
licy, a to tak  długo, dopóki nie uzyskają 20  proc. p o d ­
wyższenia płac. Rezolucya przytem kładzie nacisk na 
polityczne żądania mianowicie pow szechnego głosowania,

P e te rsb u rg . (TBK.) Agencya Petersburska dono­
si urzędowo, że dymisya w. ks. W łodzinńerza ze stano­
wiska kom endanta wojsk gw arayi i kom endanta petersb. 
okręgu wojsk., została przyjęta; tak sam o dymisya Chu- 
kowa, jako ministra komunikacyi. Chiłkowa zam ianow a­
no członkiem Rady państwa.

NADESŁANE.
Za rubiykę tę ±Łedakcya nie odpowiada.

Grand Salon f r y z j e r s k i  i skład perfum eryi

Z .  G t A S I i A
Paraż Hausmana, —  Grand Hotel

z o s t a ł  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n y  i p o lec a  j a k o  n o w o ś ć  MANI­
CURE, z ak ład  czyszczen ia  paznogc i  i n a jn o w sz y  e lek tryczny  

a p a r a t  d o  su s ze n ia  w ło só w .  10529

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych,

W iedeń. Ss listopaca. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar ękoiuvngfcntowany z oosiaw ą natych­

m iastową za 100 HI. g a c o n o  ko r. 3 5 '— do k. 3 5 '40 . 
T enaencya: słaba.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 listopada b. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Eksc. Adam Jędrzejowicz ze Sta- 
romieścia, eksc ir. Michał bobrzański z Krakowa, ks. dr. 
Stefan Pawlicki z Krakowa, hr. Jozef Męcinski z Partyma, 
hr. Tadeusz Sarzyński z Derewni. Stanisław Jędrzejowicz 
z Jasionki, Władysław Struszkiewicz z W iednia, Kożma 
Udrycki z Mostów W ielkich, Eustachy WolsKi z Ha wio* 
wic, Franciszek Jaru itowski z Twierdzy, T a J c s z  Sroczyń­
ski i  Jasła, Władysław Płocki z Ropczyc, Emil Micna.ów 
ski z Tarnopola Seweryna lechow^ka z K orczow a, Ty­
tus Bujnowski z P ilzna, Wilhelm Finger i Pragi, Maks 
Teichmann z Wrocławia, Amert Wechslei z Wiednia, Fran­
ciszek Maryewski z Podgórza.

W iedeń: d. 8 listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e. Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 299*— , Austr. zakł. kred. z od o. 
z r. 1889 3 p ro c .'2 9 y -— , T ow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 p-oc. 265 -— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 4 - -  , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 3 '— , b) Dezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24 90, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 471*— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 1 '— , Pożyczka m. liisbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł 9 1 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
*t. 0 4 '— , Ofen 40 zł. 1 6 9 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
177 '50 , Czerwonego krzyża austr tou 10 zł. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 '— , Losy fund, arc. 
Rudolfa 10 zł 60 — , Salm a 210  zł. m. kon. 7 2 ’— , 
Pożyczka salcburska 145 '55 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. 145.75 —  — , Losy komunalne m. Wiedma 
z r. 1874 5 3 1 '— .

P arvż, d, 8 listopada. Trzy procent, renta 99 '85 , 
30-85.

B erlin , d. 8 listopada Banknoty austryackie 85*— , 
Spirytus — *— .

Frankfurt, d. 8 listopada Austr. kred. 2 1 0 '8 0 , 
Laura — '— , D isconto 189 '60 . Koleje państw owe 
— *— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

117'oó, Ruble 254'—, Kredyt; —*—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. — —, U ńiorbank —'—. Kolei'* —v*

Usposobienie osłabione 2 pcjwpdu lOKamyca i pro- 
w ..cyonalnycł. sprzedaży, z powodu ruchu strajkowego 
i słabego Berlina.

u  s r l i n  )  i.slopada. Przy zamknięciu w czoraisiem  
giełdy: Kr »dvtv 21u'ó0, Staatsbahny 14260 Disc. nto Co- 
manait 18y'75, Berlin Tow. handl. 174'50, Laura 257-25, Bo- 
humery 245'5ń Kole1 połudn wschocnio-prusk —-—i Ru­
bel za gotówkę 216-25, Kolej warsz.-wied. 131'75, Koiej mo­
rza śródziemnego —'—, Kolej Meridionuina —'—, Losy 
tureckie 13o'25 kenn  w łoska —.—, „H strener*  Kopalnia 
węgla 2i4'60, Koiej Marienourg-Mławka ■ - konsolida- 
c; _ —'— _om barty  2 4 '- ,  Koi *j Henry i25'40, Niemiecki 
bank narouowy 130—, Kanaua Proterred 17610, Akcye że­
glugi hamburskiej I68'70, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Dunnersmark* 263-—.

Paryż, 9 listopada. W czorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska 99 07, 4 proc. renta w łoska —
4 proc. hiszpańskie Exierieurs -*— , Losy tureckie i35 —. 
Nowe tureckie Consoie — —, O to .nany 607-— Deoer 
— Cha r t e r ed—'—, Rio-Tmto 1636 Renta turecka C.

kenta t recka B. — , Lancaster —*—, Renta buł­
garska — , Renta grecka —

Tendencva:
r r a n U t a r i ,  dn. 9 listopaua. Wczo aj-.za giełda wie­

czorna \ustrvacka renta papierowa 100'80 Austr. renta 
srebrna 10080 Austr. rer.ta złota .'Oo'b5. Austr. akcye kre­
dytowe 211'—, Staatsbahnv 142*75. Lomoardy 24'10, V proc . 
austr. renta koronow r 100TO.

T endencya: słaoa.
Targ zb ożow y i tow arow y, 

ł u d a p c s z t  8 listopada. Pszenica na kwiecień 1906 r 
od 17-40 do 1742, Pszenica na maj od —*— do —*—
Pszenica na październik od —*— do — . Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 14'5ó do 14‘58. ży to  na pażdz. od —*—
dc *----- , Owies na kwiecień 1906 r. od 14 30 do 14 32
Owies n<i paźdż. od —'— do —* , Kukurudza na maj
1906 14 12 do 14*1-1 kukurudza na maj oć —*— d o  ,
kukurudza na aierpitń od —-*— dc — —, Rzepak na 
sierpień od 25'— dc 25'20 

Pogoda: pochmurno.

D ep esze z targu p ien iężnego .
W ie d e ń ,  6 listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniom ei notowano: \kcyn austr. Zakładu kredy­
towego 671*— Akcy#węgier. Zakładu kredyt 778'—, Ak-ye 
Anglo bapkn 3J7'25, Akcye Unionbanku 571*—.A kcye Lan- 
derutnku 442' Akrye ttankv«reinu 565'—. AKcye’ Boden 
credit 1074'30 Akcye gal Banku hiputecz. 560— , Akcye 
kolei państwowych Ó66'50, Akcye kole" południowej 117*50 
Akcy^ Tramway A, —*—, B. —*—. Akcye koloi Elbetnai, 
447*—, Akcye kolei półą. 5680—5720, Akcye Koiei czerń. 
582— \kćye Alpiny 527*60, Akcye Rima Muranyi 531 —,
Akcye Prag. Tow. żel. 2600 Akcye Fabryki oroni
579'25, Akcye tureckie tytoniowe 366'—. Akcye gahe. karpac. 
Tow naftow tgo 841'— ODlig. węg. ir.c 95-70, kenta ma­
jowa 100*15, Austr. Renta koronow; 100-10 Węg Renta ko­
ronowa 95'70, 56 1. Listy Io w . kred. ziem. 99 lO, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 99 - ,  4Va proc. list Banku hipot. 
101*55, 5 proc. nsty banku nipoteczn. 112*50, 4 itoc. listy 
Banku krai. 99'50, 4ł /s proc. listy Banku kraj. 100'95, 8 proc 
komunalne obligacye Bai.kukraj. —*—, Obligacye propi- 
nacyjne 9y70. 4 pi o. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9^-30 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98;40, Losy tureckie 146-— , Marki

Przegląd Wszechpolski
M IE S IĘ C Z N IE  

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 
O R A Z Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y SŁ O W E G O  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  12 kor. 

pó łroczn ie  6 kor.

W Admmistracyi „Słowa P olsk iego11 iest do  nabycia 
az ie ło :

K a ro l  S e jg t io b u s

Daieje polityczne
Europy współczesne’.

Rozwój stronnictw  ifo irn  politycznych(1 8 1 4 — 1900). 
Przełożył i uzupełnił Jan S t e c k i

Cena 2 wielkich tom ów  kor. 10 40, dla prenu­
m eratorów  „Słow a P o lsk iego11 kor. 7*50. 2450

„ O  T C S T Z ł T A -
t y g o d n i k  i i i . s u u r a n y  d l a  l a d a  

, O J C Z Y Z . \ I A “ k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  pocz to ­
w ą roczn ie  4  k o r., k w a rta ln ie  1  kor. 

i L d r e s :  L w o to , u l. K a le c za  7  
—  w ychodzi we L w ow ie n a  k a ż d a  n ied z ie lę . —  

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zakresu  
Listoryi, p o lity k i i gospodarstwa. 139

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 listopada 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę
u g ó l n j  d ln g  p „ ń s t v .a

z roku 1860 „ 500 zł. W.
186O „ 100 zł.
1864 „ 100 zł. w,

ł) 1864 „ 50 zł. w. a. . . ,

4 
. 4
.3Vs

. 4

. 4 
• 5iA 
. 4 
. 4

„  „  ICNJT „  w  a.
Listv zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

jlUnjr p a ń s tw a  k . a j ó w  k o r o k in .r c h
w radzie „aństw a reprezentowanych. 

Austr. renta złuta wolna od podatku . .
„ „ w wal. kor. wolna od pod. .
„ „ inwest. wolna od DOd.

O U i^ a c y e  K o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .

, ces.'E lżbiety w złoc.e w. od pod 
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze

Karola L u d w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od poa. 
O b l l s a c y e  p ie r w s z e n s tw .»  K o le jo w e . 

Kolei arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
, ' czes. Em. le*5 20u, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2 ICCj 10000 k . 4
„ Bukowińska lokal. 400 kor
„ Karola Ludwika srebr................................ 4

Lwów .-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
i n u j  p a r t i tw  K r a j .  k o r .  w « jciei-

W ęgierska renta z ł o t a ....................................
Węg. renta w kor. wolna od pouatku .
Węg. renta w kor. wolna od podatku
Węg. pozyczka premiowa po luO zł. . . —

„ >1 » >i y  '-i...................."
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . .4 l,a
Węgierskie obligacye hi o . ............................... 4
Kroacy. i Sławonii oDlig. hip.............................. 4

In n * , p u b l i c z n e  poż.tC ZK I. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
oblig. pror B u k o w in y ......................................... 5

4
. 4
. 3l/s

płacą
100 15
10015 
10005 
10090 
151,— 
190175 
294:- 
294i— 
2951-

118j50 
100H5 
91 50

I
1001—
11805
127.9(i
9970
99 70

9990
10045
10050
100 10 
10070 
10040

95 5 
95 75 
8ul0  

2181— 
2 1 0 -  

16L25 
1011— 
95|40 
96:30

99)60
102)60

żąda,13
K 0J5 
10035 
10035 
101 10 
161 
192,75
2yo 
296 
.97 -

11870 
10035 
91 50

1 0 1 -  

11965 
12890 
10070 
10U 70

100L0
101,45 
101 50 
101 
101
101

9665 
95165 
S6.’ 

220 -  

218 |-  
16325 
lu l 5 
96
0730

100
.03

Gal. poż. kraj. z r. 1893............................... 4
dal. obi. Dicp. z r. 18s9..................................... 4
PozyczKć. miasta Lv;owa z r. 19uu . . .4Va 

„ „ „ z r. 189o . . .  4
„ „ Wi .dnia z r. 1874. . . 5

Poz. hipot Bułgaryi z r. 1892. 5
L is ty  z * s ta w 'n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

............................... 4
Gal. akc. b. h. z 10% pr . 1. w 39Vs 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4Vs
„ „ los. w 51) 1. w. koron. . 4*/a

„ „ „ los. w 60 l a t ....................4
Tow. kred. ziem. ios w 56 lat . . 4

.. los- w 11 Jat . . 4
„ „ „ „ oawn. erms. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51% 1. 4%
„ „ „ „ zwr. w 57lh  ]. 4
„ .  ablig komun. 2 eiins. . . .  5
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.4%

„ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ kol. 1. w 57 7/2 1. . . 4

Auutr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr . . 4
„ „ los w 50 1. w. koron. 4

O M ig u c y e  z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a ,  
Koiej pó>n ces. Ferd. em. l  r. 1886 4

_ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10% . 4
„ 1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 . . .  . 3>/2
,  .. .. .  1878 ....................5
„ „ .  „ 1887 . . .  4

L o s y  p r o c e n t o w e  (zs sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3 

„ „ „ 1889 po 100 zł. 3
Uregul. Dur. z r. 1870 po 10P f w. a. . 5
Węa Banku hip. pr. 1. z po 100 zŁ w . a. 4
Pożyczka serbska prem. do 100 f r . . . . 2

L o s y  b e z p rw c e -  . t# w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . .
'akł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.

Clary po 40 zł. m. ł . . .....................
P o ż y c ia  m. Instruku po 20 zł. w. a. . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 z>. w. a. .

„ nreni, m. Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen (Budć gm. m.) po 40 zł. w. a. . .
Palffy 00 40 zł. m. k .........................................
Czerw, krzyża austr tow po 10 zł...................

99
100
98

121
117

TOO 
100 
lu l 
9v 

122 
118

9920 
102 201 
9850, 

111—1
100 70)
101 75 
99j_-
9870 
9960 
99 75 

101160 
99
99 

10145 
9940 
99:50 

100,15 
101170

10060 
9270 

B9v,50 
°7',85 

112 !
100 -

300',— 
30u - 
265- 
264j— 
1031—

24’go
471
151

/9
91
u4 

169 
177 

fi 55

Czerw, krzyża węg. tow po 5 zł. . . 
Fundacyi arcyks. Rudolfa 00 10 zł. . .
Salma po 40 zł, m. k ...................................
Pozyczka miasta Salzburga po 20 zł.
Tureckie obi. kol po 400 fr.....................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100

10020 
103(20 

30 
112!— 
101(70
102
100
99

50

10260
1301-
99 50 

102 45 
10040
100 50 
101)15 
1C 70

10760 
9370 

10050 
9385 

113
101

308
308
27^
271
111

80

2690 
43,
161 
84 
98 
70 

178 
18750 
54 u J

zł.
Kupony 1 3%) obligacye piem iowe ( 1880 

pre-’ 1 3'/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4%  pożyczki pr. węg. Banku tip. 
A K eye (przedsiębiorstw  transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
akcye zakład 200 zł...................

Kolej pół.t. ces. Ferdynanda 1000 zł. m k .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zr. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 2u0 zl. . . . .  
„ Lwów-KIeparó\v-Javiorów 4% . . .
„ wschodn. gal. loka!. 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
« w9g- kalic>i- •okn. 200 zł.........................

A K c y c  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńsk. go Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K................................
Zakład kred. dla handlu i pizent. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Balic. B anku  hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
banku dla krajów kon  mych 400 Ker . •
Banku Austro-węg 1400 ....................................
ęzesk. Banku Związk. 200 Kor. . . . .
Żivnostenska banka 200 Kor. . . .

A K ey e  (przedsiębiorstv pr emysłowych).
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor..........................
Schodni^y 500 K u r ........................................................

W e K s le ,  (Czeki, dewizy k ió tko term in ) %  
Berlin i mem. m. uank za 100 marek 
Londyn za 10 iuntów szter. . . .
Paryż za 100 tr.................... .....
Petersourg i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banKnoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesasski...............................
2 0 - fra n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a .........................................
Suweryn angielski z ł . ..........................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k .
W łoskie banknoty za lir 100 
Ruble banknoty za luu rubli

34)— 
60— 

2101—  

72 
145251 
531 (— 

6 4 -  
97 -  
44 -

454 — 
4 2 5 -  

566v — 
4407— 
584 — 
373 
392

318,301 

2922 —

78 2 
56C

44425 
1590— 
24625 
247

' 3 5 -  
64 -  

219 — 
78 — 

14o25 
547 — 

69 — 
103 — 
5Q- -

5700
450
587
378
400

319

2932

7 8 3 -  
561

30

200 
445 

I0u075 
2^6(7 u 
24^50

-
25 ,

11778
24040

95170

1 f  
19.20 
23)58 
24j08 

tlł(73 
9585 

25-75

Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziem biński.
Z  drukarni „Słowa P olsk iego11, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabrvk; Braci Fiałkowskich w Riałpi i C^nkcn.


